
Nieboskłon ze stali, 
Chmurami z ołowiu zasnuty, 
Godna pogardy brama, 
Piotra świętego. 
 
Przyrdzewiała kłódka, 
Złamany w zamku klucz, 
Oskrobane mury niebios, 
Tynk i krew tasowane, 
Z łzą, 
Żelaznego króla Raju. 
 
Już na nic modły, 
Pokuty, 
Święte spowiedzi, 
Ni wycie do władz, 
I serafów. 
 
Do odwołania Eden zamknięty. 


